
Nr. 441. Rok X.
Ceny prenumeraty.

W e Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
fc coazienrą d w u ic ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się SC halerzy
4 ; 2  p rzesy łką poczt- w kraiu  

i m onarchii:
miesięcz, 2  K .5 0  h z , krot 3 K , _ b . 
kwartał. 7 K € .0  h w .sytką 9  K. — h. 
rocznie 3 0 « .  — -h. Pocitow’. 3 ^  ^  _  jj

W N iem czecn. miesięcznie 4  Kor. Eh 
W innych państwach Związku po- B  
cztowegi m ie s ię c z n ie  5 Koron. “  
Zmiana adresu pocztowc-go 4 0  hal. 
kjuaKcya,rtu,nrjstracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Lwów, piątek 22 trześnia 1905. Wytfąme poranne

' *h? * w y c h o d z i S  r a z y  dM&iisaf©

Ceny ô Joszedu
O głoszen ia (inseraty. za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 C LaL 
N adesłane za wieisz peńtowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 6G u
Doniesienia o ślubaf" zaręcz/nacn 
it.p . wiadomości po 1 Kor. zz wiersz. 
Drobne ogłoszen ia  za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  haurzy Wyrazy grup 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Kedakryi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszema i rek .macye 
uprasza się nadsyłać pod adresem A dm in is trac ja  Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Ni. telefonu Redakcyi 541, Administracji 740, ’

W y d a w c a : i n ź y n f e r  W i ł Ł i W  W O B 8 K I . I i e d a k t i  r  n a c z e l n y :  K Y G M I K T  p Y A S I f J E W S K j f .
■ a?

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
P ią te k  22 w rześn ia .

i t  i o n r . Rzym.-kat.: Dziś: Maurycego f  — Ju tro : 
lekli P. -j- — Q r.-k a t.: D ziś: 0. Joakima. — jutro: 10. 
Mynodory M. — Słow. Dziś: Zelimira. — Ju tro : Bogu­
sławy.

Wschód słońca 5'5,i, zachód 5'52.
F o t i ą g i  k o l e jo w e  ouchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9*01*, 
9 'łl ,  326U 7-11. 11 3u, 121*, 4*51; do Rzeszowa 446; to  
Fudwołoczysk 706, 11*31 2*36*. 9'36, 11 36; do Przem yśla- 
Chyrowa-Rj in a iio w a-lw o n icza -ja s ła : 10*411 do C zernio- 
wi. c 6*51, 9-56 (od lipca w święta do Woroehty). 3* 16*; 
»-’16, 327*; do K ołom yi: 6'2b; do S try ja : 11‘46; do La- 
wocznego; 306, 331, ~*01: do S am b o ra . 9'36, /1'56, 11 *31; 
° °  Jaw u ro w a; 7 31, 6 34; do B rzuchow ic: 6'26 (od 14 
maja do 10 września), 906 (świąteczny), 1 06 (świąteczny,,, 
'46. 356, 6*46, 8 06, 8 31; co R aw y:' 11*51 l.iieuz.) 8*0o; 

do B ełżca: 11-46, do Ja n o w a . 7*31, 931, 2*11 1.14 maju do 
0 Września w święta), 3*44 (14 maja do 10 września), o*34; 

do Szczerca: 2*31 (1 czerwca do 10 września w Swiętfn: 
do Lubienia 2 51 (14 maja Jo  1 1 września w święta). — 
Rodągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 559 rano) drukowane czarno.

H n z e a  1 b tb l l a t e U L  usso lineum  Biblioteka w d. 
Powsz. od 11-2 ; muzeum w dni pov sz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we wtorek i piątek ou 3—5. w niedzielę 1,1 - i  
Muzeum Dzieduszyckicn, (1 ea tra ira  18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za załosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku)' ou g. 9—2, 
y  Swięta o« 10— 1. Biblioteka Bawcrowskiego (Uiejskiego 
2) w to-ki,środy,piątk i i soooty 4 —6. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele oa 11-12. 
— Bibl. Politechnik' w święta, niec-ieie poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka T o v . Szew- 
czenk (ul. Czarnieckiego 2ó.j 2--6  (prócz nieć-*, i śu . ru­
skich). — B'bl. Naroanego Domu (Teatralna 22) wc wto­
rki, środy, pia.tki, soooty 9— ’? 3—6.

Bib!ioteka Uniwersytecka otwarta codziennie od go­
dziny 11 do 2.

W y s ta w y  Sta5». Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przem ysłow e) i.adz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz, 30 h.

L w o w s k ie  F o to - 1*1 a s t i k e n  w pasażu Hausmana 
v4ó razy premiowane) od 17 wiześuia Jo  2) września do 
Widzenie „Wspaniała podróż w okolice jezicn  Garda i 
zwiedzenie pobojowiska z r. 1859 i 1866 r. koło Rerecco i 
Solferino.

T ea ti*  n s ie j s k i .  Dziś o godz. 7'30 benefis Kiiszew- 
sk ie j: „Figle w ioseni.e*1 Straussa. — Ju tro : „Śnieg11 dra­
mat St. Przybyszewskiego.

W y s ta w y  c z a s o w e .  Wystawa prac uczniów ręko­
dzielniczych w pałacu Sztuki n? placu powystawowym co­
dziennie.

B i b l i o t e k a  p o l i t e c h n i k i .  Otwarta przez wrze- 
Ł|cft w poniedziałek, środę i piąieit tyiko od lu— 1 rano ; 
od 1 października codziennie od '0 —1 1 od 4—8.

S p r a w o z d a n i e  p o s e l s k i e  dr. Stanisława Głąbifi- 
ckiego o godz. 5'30 w sali Towarzystwa oedagogicznego 
(Zimorowicza 17)

W ystaw a w Buezacza.
" B u c /acz , we wrześniu.

Nie jest moim zam iarem , ani być nie m oże, opi­
syw ać wystawę. Uczynił to  jpż zresztą wasz stały k o ­
respondent tutejszy, w czasie właściwym. Zadaniem  mo- 
jem atoli jest zwrócić uw agę ygólu na pewne cechy wy ■ 
staw y, odróżniające ją od innych podobnych, o raz na 
pewne szczegóły produkcyi naszej, na podniesienie za­
sługujące.

Zdanieir mojem wystawa buczacka 1 jest bardzo 
wiernem zwierciadłem nietylko produkcyi galicyjskiej, 
ale i tem peram enlj naszego narodow ego. Co do piei w- 
szej, charakterystyką jej jest przewaga przemysłu rolni- 
czego po nad rękodzielniczym i fabrycznym. Mamy na 
wystawie buczackiej kilka pawilonów, poświęconych wy­
łącznie produkcyi gospodarczej. O grodnictw o, sadowni­
ctwo i gospodarstw o dom owe, przedewszystkiem  zaś 
lolnictw o mają przedstawicieli najlepszych, obok tych 
grupuje się leśnictwo i kultura leśna, rr.yśiiwstwo i Drze- 
mysł na tych działach się opierający.

Przem ysł fabryczny jest tylko w szczupłym b a r­
dzo zakresie reprezentow any, okazów  przemysłu dro­
bnego stosunkow o wiele, aie wszystkie chaotycznie po ­
m ieszane, tak, iż żadnego poglądu na gaiąź jakiejś pro- 
dukcyi me dają.

Powiedziałem , że w ystawa buczacka jest obrazem  
naszego tem peram entu narodow ego. T ak  jest. Cechują 
ją dorywczość, brak planowości i system atyczności, 
w szystko nosi na sobie cechę jakiegoś pośpiechu i go ­
rączki, aby prędzej. Skutek tego  jest taki, ze dużo przed­
m iotów , na pierw szorzędną uwagę zasługujących, nie­
korzystne znalazło pomieszczenie, wiele okazów bardzo 
zaimującycn uchodzi uwadze widza, tern więcej, że ni­
kogo niema, k toby na nie uwagę zwrócił. Samych wy­
staw ców  przy ich okazach niema, ludzie zaś czuwający 
nad przedm iotam i wystawionymi zupełnie są nieukwalifi- 
kowani do daw ania jakichko'v;iek wyjaśnień, tow ar zaś, 
chociażby najlepszy i n:e wiedzieć jak znakom ity, wy­
m aga niezbędnie pokazania 1 zachwalania go, inaczej 
każdy Koło niego przejdzie obojętnie

W ybornie rozum ieją sekret ten wystawcy Czesi, 
Niemcy i Francuzi, którzy na wystawy swoje dobierają 
nahepsze siły pom ocnicze, najświetniej ukwalifikowane, 
umiejące reprezentow ać producenta i zareklam ow ać od ­
pow iednio tow ar. S tąd też pochodzi olbrzym i popyt na 
wystawione tam  produkty i rozliczne zam ówienia czy­
nione na piacu wystawy. N asz w ystawca uważa, iż uczy­
nił już wszystko, jeżeli wziął udział w wystawie 1 nade­
słał zrobiony przez siebie powóz, bucik, czy wyhodo­
wane, okazałe proso, to  zaś jest dopiero połow a zada­
nia. T rzeba umieć iow ar sprzedać. Ale i pod tym w zglę­
dem wiazę już pewien postęp u nas. W pawilonie prze­
mysłowym np. spotkałem  się z wzorowymi pod tym

względem wystawcam i, braćmi Wolnymi ze S tanisław o­
wa, fabrykantam i kawy zdrowotnej, która już dzisiaj za­
czyna wypierać z użycia domieszki Trancka i Kathres- 
neia. Panowie W olnowie nie puszczą ani jednego przecho­
dnia, ażeby go nie zaopatrzyć albo w pakiet ze swoją 
kaw ą na próbę, albo przynajmniej w ogłoszem e w pol­
skim lun rusKim języku, a nawet w żydowskim żargo­
nie. Ta uznania godna zapobiegliwość fabrykantów  sta 
nisławowskich ma swój skutek, albowiem sprzedali oni 
na wystawie m nostwo swojej Kawy i setki ludzi z wy­
robem  zapoznali. Jury odznaczyła wyroby pp. W oinych 
srebrnym  medalem.

D osyć ożywiony ruch dawał się widzieć także 
koło w yrobów  tkacKicn M ięsowicza z K iosna, u którego 
robiono zamówienia i koło sukien raKszawskich i Zają­
czka, sprzedaw ano też dosyć zabawek jaworowskich 
i czyniono zam ówienia w w arsztatach tkackich, których 
na wystawie jest kilKa.

Pod względem reklam y kupieckiej jesteśm y jeszcze 
zatem  bardzo zacofani i pod tym względem należałoby 
nam przebyć umiejętną szkołę.

Nie potrzebują reklam y tylko wyjątkowe działy 
produkcyi, reklam ujące się sam e, z musu niejako jak 
n. p. takie wyroby cukiernicze N ow orolskiego i K row i- 
ckiego ze Stanisław ow a, złotym nagrodzone medalem, 
których pawilon był miejscem rendez-vous dla gości wy­
stawowych, podobnie jak i pawilony K ó łek ' rolniczych 
i „E ieu tery i".

O brazem  chaotyczności i ciżby przedm iotóv/ od ­
znaczał się szczególnie pawilon drugi przemysłowy, 
po lewej ręce od wejścia Było w nim m nóstwo pię­
knych rzeczy, ale tak ciasno ustawionych, że nic się 
dobrze nie widziało. Kilimki, wyroby rzeźbiarskie ko­
sowskie, lalki, mydła i perfuruerye, widokówki (n. b. 
za granicami kraju rob.one), zabawki, wyroby sto lar­
skie, kapelusze, w arsztaty tkackie i kenfekeya dam ska. 
W szystko to  tak gęsto kolo siebie i na tak m a ł e j  
przestrzeni, że miałoby się ochotę ten cały magazyn 
stam tąd wynieść, posortow ać i na dwa cor.ajmnie] pa­
wilony porządnie podzielić.

W pawilonie tym w artościow ą jest istotnie w ysta­
wa laiek, ukostyum owanych w stroje ludowe rozmaitych 
okolic naszego kraju. W ystawa ta  jest pomysru p. Hen­
ryka Badeniego z K oropca, którem u dopom ogły w do ­
konaniu jej panie z okolicy. N ależałoby tylko zbiór ten 
dokom pietow ać, a następnie umieścić go  w lwowskiem 
muzeum przem ysłowem  lub D zieduszyckiego.

Kilka firm k ijo w y c h , z fabryką lw ow ską „T len “ 
na czele, w ystąpiło z wybornemi perfum eryam i. P rz e ­
mysł ten, na większą skalę upraw iany jest w Galicyi 
od niedawna i przyspa-za setkom  rąk w kraju zajęcie, 
zatrzym ując równocześnie dziesiątKi tysięcy koron, nie­
potrzebnie dotychczas wywożonycn do obcych prowincyj 
i zagran.cę, w kraju.

A . K. G r e  e  n .

Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)
— Spodz.ewam  się, mola droga, że n.e jesteś za- 

~JC0 zm ęczona... D opraw dy, śliczny stary dom ... zupeł- 
e W stylu angielskim, n iepraw da?

t A ona odpow iadała skinieniem głowy. N araz 
' -e, zupernie znienacka, zesunęła się z krzesła i

31a zupełnie nieprzytom na na starą , stoczona przez 
Ooaki podło ę

0, Krzyknęłam ze strachu; i on wydal też stłum iony 
P odn^’ Stał i’ednak- )ak Przykuty> na mieiscu, gdym ją 

ija*0sla. zem dloną i położyłam  ją na łóżku. Gdy obei- 
nm !>ę na niego, oburzona, zobaczyłam , że posta-

j*rtasncFS* 03 skrzyni> Jak gdyby chciał strzedz swojej
P°sp- SCIj Zauważywszy oburzenie w mojem spojrzeniu, 
dna iihr 'ed;iak i zaofiarow ał mi sw oją pom oc z chło- 

przfc|mością.

cu, slzfe*wrz  ̂s ja*am z niej o ile mogłam  najmniej i w koń- 
ożywił, '• gorliwym usiłowaniom , m artw a postać 
jej drgały** \;^-erŚ podniusła się i opadła a  powieki
na SDok>; iwczas zw róciłam  się ku niemu, siląc się 
ufności i ód tćl^ ' ,trudnu było zachować, w obec nie­
dawno sin r&Zi’ do n’eg °  czułam, i spytałam , jak

pobrali
to  ten San. pan o  wytwornem obejściu ?.

T w arz jego poczerw ieniała z gniewu, surow a, gw ałtowna 
natura wybuchła z pod powierzchownej ogłady.

—  Kto pani pozwala pytać mnie o  to? —  krzyk­
nął nam iętnie; —  kto daje pani do  tego  p raw o?

7anim  wszakże zdążyłam  odpowiedzieć, zapanow ał 
już nad sobą i przybrał znów pozory  fałszywej grzecz­
ności.

—  Fani zechce mi wybaczyć, —  rzekł z przesa­
dną uprzejm ością, —  w ostatnich czasach miałem tyle 
ciężkich przejść. Moja żona jest od wielu miesięcy taka 
chora, ze pielęgnowanie jej 1 troska o jej zdrow ie wy­
czerpały zupełnie moie siły. Jedziem y teraz do cieplej­
szego klimatu, i mam nadzieję, że ona powróci tam  do 
zdrow ia.

Szczególny uśmiech igiał dokoia jego ust, lecz 
znikł nagle, jak gaśnie św iatło, gdy spostrzegł, że ona 
u tw orzyła oczy i rozgląda się po pokoju ciekawie, b a­
dawczo, aie z w idoczną trw ogą.

Zbliżył się do mnie.
—  Jak pani widz;, moja żona jest już zupełnie 

zdrow a, —  zauważył, widocznie w zam iarze pozbycia 
się mnie.

N iełatw o mi przyszło się odualić, lecz musiałam, 
gdyż zdaw ału mi się, że chora już te raz  istotnie nie 
potrzebow ała mojej pomocy. Z ciężkiem sercem  chcia­
łam  właśnie zw rócić się ku drzwiom, gdy m łoda kobie­
ta  wyciągnęła do mnie ram iona i zawołała:

—  Niech innie pani nie zostaw ia sam ej w  tym 
strasznym  pokoju. Taki mnie lęk ogarnia, ja się tu boję, 
Czy nie m ogłeś znalezć w tym dom u mniej ponurego 
pokoju, Edwinie ?

Zatrzym ałam  się.
—  Jest tu pokojów  dosyć... —  zaczęłam , ale on 

przerw ał mi bez ceremonii.

—  W ybrałem ten pokój, rionoro , d la tego , że jest 
najwygodniej położony. Co ci się tu wydaje strasznem , 
nie wiem aopraw dy; gdy lampy będą zapalone, przeko­
nasz się, że jest miły. Nie bądź dziecinna. Zostaniem y tu ­
taj, bo na piętrze spać nie clicę.

Nie odpow iedziała, ale widziałam, iak oczy iej po­
nownie błądziły po ścianach, 011 zaś śledził jej ruch) 
ukradsicm . I ja mimowołi zaczęłam się rozglądać. Jak 
kolwiek często bywałam  w tym pokoju, nigdy jeszcze- 
pustka i Donurość jego nie uderzyły mnie tak dalece. 
Pokoje, długo niezamieszkane, mają zawsze odstręcza­
jące piętno pustki, ale tutaj było jeszcze coś więcej —  
coś nieokreślonego, czego nazwać nie umiałam, czego 
sobie wówczas wytłumaczyć nie mogłam  i dzisiaj też 
jeszcze nie potrafię.

Ściany pokryte były wysoito taflam i deboweim, a 
ich część górna i sufit poczerniałe od dymu i kurzu 
W całym pokoju nie było śladu koloru, nawet na firan­
kach wielkiego baldachimu nad łóżkiem, w znosząctgo 
się groźnie w rogu pokoju. I tutaj czas dokonał swego 
dzieła zniszczenia i wszystko, co dawniej było jasne i 
świetne, zamienił na jednostajną m atow ą szarość. P od ło ­
ga była czarna, kominek pusty, na ścianach ani jednego 
ourazu. W szelako nietylKO zupełny brak estetyki, ubogie 
urządzenie, bezbarw ność pokoju wywierały odstraszające 
wrażenie; zdawało się, że z tych ścian unosiły się jakieś 
zatrute wyziewy, że snuły się po nich jakieś widma, k tó ­
re  przejmowały serce lęn em i zgrozą.

(D . c. n.)
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W yroby te znaiduią coraz większe uznanie u na­

sze, publiczność, i całkiem słusznie. Mydlą i pachnidła 
nasze są zupełnie dobre i m ogą konkurencyę śm iało 
wytrzymać z czeskierni i niemieckiemi, a różnica w ce­
nie ith - je s t bardzo znaczna.

Ni e  zauważyłem na wystawie buczackiej zapałek 
z naszych fabryk. Być m oże, iż uszły mojej uw^gi, co 
w po łrodz w ystawionych przedm iotów  mogło się stać 
łatw o. T ak  sam o nie zauważyłem okazów naszego prze­
mysłu hafciarskiego i wogóle bogactw , kryjących się 
w łonie naszej ziem i, przegląd w ystawionych rzeczy 
ułaiwiłby bardzo  odpowiedni katalog, tego jednak wy­
staw a buczacka nie posiadała, jak się dowiaduję, ma 
Dyć ogłoszony wykaz taki, ale po w ystaw a.

N ajbardziej w abiącą rzeczą był pawilon O skara  
i Emila hr. Potockich, położony już w ocienionej części 
parku Paw ilonik zgrabny, niby leśny pałacyk, w ygląda 
w ew nątrz jak sułtański harem, ale tylko poa względem 
dekoracyjnym ,_ brak  mu bowiem jego imegramej części, 
tj. hurysek. Ściany tego  nam iotu wyłożone są koszto- 
wnemi m akatam i, podłoga kilimkami, a taburety  i węz- 
growia okryte wschodnimi wzorzj stymi adama 
szkami.

Potoccy wskrzesili ten, w dawnej Polsce kwitnący, 
przem ysł tkacki i trzeba przy znać, uczynili to  ze znaw 
stwem i duzem poczuciem artystycznem . M akaty bu­
czackie są  prześliczne i m ożem y się niemi po całym 
świecie szczycić. Znajdują też one znaczny pokup po 
za granicami na„zego kraju, znają je we Francyi i An 
ghi i w ysoko cenią U nas spotkać je można tylko 
w dom ach ludzi bardzo bogatych i mających smak wy­
robiony. O statni raz widziałem m akaty buczacnie na 
w ystawie lwowskiej w r. 1894. W ówczas budziły one 
powszechne zajęcie, ale dzisiaj przyznać potrzeba, m ogą 
wprawić znaw ców  w podziw, pomiędzy w yrooam i bo ­
wiem z przed lat jedenastu a  obecnymi jest znaczny 
postęp Kolekcyę wzorów pom nożono, używając do 
nich nietylko starych pasuw sluckiei roboty , ale deli- 
Katnych tkanin perskich ze starych przepięknych szaiow 
i tureckich szlafroków. Pizedziwnej roboty są te ma 
katy i przykrycia, o gładkiem , to  wyciskanym w p y ­
szne wzory tle, barw y niezmiernie dyskretnej i miękkiej, 
Są tam  np. prześliczne m akaty o barwie morelowej, 
perłowej, ciem no-różowej i różowo-m iedzianej, przypo 
rninajace delikatnością na.lepsze wyroby francuskie 
z czasów Ludwików XIV i XV.

Spełnię akt sprawiedliwości, jeżeli chwaląc tę  
perłę w ystawy, w spom nę ta k ie  o tycłi, którzy przede- 
wszystkiem ponoszą zasługę przecnow ania tradycyi tych 
pięknych tkanin. S ą tu  skrom ni tkacze bracia Czeka- 
nowscy i N agórzańscy, którzy w pięciu truan ią się wy­
robem  tych cudownych tkanin, przejąwszy tę  sztukę od 
swoich dziadów  w prostej linii, których zatrudniał ro z­
głośnej stawy z niesłychanych dziwactw znany, Mikołaj 
Potocki, słynny sta ro s ta  kan iow ski.

N ie wiem, jak tam  rzeczy osądziła pod tym  wzglę­
dem buczacka iury, sądzę jednak, że tych tkaczy, braci 
Nagórzańskich i Czekanowskich, powinna była zaszczy­
tnym odznaczyć medalem.

Trudno mi się wreszcie pow strzym ać od oddania 
pochwał działowi gospodarczem u na wystawie bucza­
ckiej. Był on urządzony najbogaciej i najporządniej, do 
czego przyczvniły się zabiegi samvch wystawców, k tó­
rzy widocznie nie szczędzili trudów i kosztów , ażeby 
dział ten godnie zaprezentow ać.

N a pierwszy plan niech mi będzie wolno wysunąć 
wystawę zbiorow j Kolek rolniczych oraz istniejących 
przy nich sklepikuw, duuodzącą . że idea stow arzyszania 
się zapuściła już u nas korzenie i że lud nasz ją pojął 
należycie, a z drugiej strony, że praca zarządów Kółek 
wdzięczne zaczyna wydawać uwo^e.

Pawilony osobne pp. Serwatow skiego, kieleckie­
go, K obylansk.ego, A leksandra Potockiego, zawierające 
przepyszne okazy ziemiopłodów, oraz pawilon W olgnera 
z Kom arówki, znanego tab rj kanta w apna, dopełniają ca­
łości. Jakby dla dekoracvi, kończą w ystawę machiny 
rolnicze, m ł,n  w ruch puszczony i wieże wiertnicze.

T o  byiby pobieżny przegląd wystawy buczackiej, 
że użyję u tartego w yrażenia „a vo! d o iseau" a raczej 
kilka wrażeń z wycieczki na niej odniesionych.

Przyznaję otw arcie, że wolałbym wystawę ściśle 
pow iatową, któraby dała obi az, co pow iat buczacki pro- 
dukuie i jak produkuje, żądałDym jednak większej ści­
słości i zapełnienia wszystkich gałęzi piodukcyi tego 
pięknego kawałka ziemi, w ystawa zaś, o której tych 
kilka uwag pozwoliłem sobie napisać, nie była ani po- 
wiaiową, ani krajową, me aaw ała zatem obrazu pro- 
dukcyi ani ziemi buczackiej, ani też Galicyi. Nie idzie 
zatem , ażeby przedsiębiorstwo w ystawy za to  ganić. 
Przeciwnie, wystawa buczacka dała w każdym razie 
sposobność wielu wystawcom spróbow ania swoicli sił 
i szlachetnego współzawodnictwa na polu rolnictwa i 
przemysłu i jest bądź co bądź szkołą praktyczną dla 
nich, a szlachetną podnietą dla wszystkich kraj miłują­
cych obyw ateli, ażeby w usiłowaniach ponieran.a, roz­
wijania i dźwigania przemysłu kraiow ego nie ustawali, 
ale w ,zy\tkie dły ula spotęgow ania go i wzbogacania 
k.^ju tein samem poświęcali. „Vivant -.eyuentes!

UCZESTNIK.

Pożar Niżniowa.
N iżniów , 20 września.

Dziś o godzinie 12 w południe nawiedził nas s tra ­
szny po. ar. Spłonęło przeszło 100 budynków. O gień 
szalał ze straszną wichurą, przerzucając snopami jak 
piórkiem z cieniu na dom. Ludzie byli prawie wszyscy 
w polu, tak, że ratunek był a t-o iu tm e niemożliwy,

tem oardziej, że brak było i wody. Ludność pozostała 
w strasznej nędzy, gdyż z pól wszystko już było ze­
brane, zam ieniła się w żebraków, gdyż nie mają nawet 
co do ust włożyć.

P iszę te słow a o  10 w nocy, ogień jeszcze koń­
czy dzieło zniszczenia. Straż, ogniowa z Tłum acza nad­
jechała, lecz cóż może zrobić, gdy jest brak wody,

Szkoua obliczana tak przeciętnie wynosi do 
100.000 koron, ubezpieczonych domów' było niewiele, 
cóż zresztą znaczy asekuracya. G ospodarz, k tórego aom  
był ubezpieczony na 300 koron, poniósł szkodę, nie da 
jącą się niczem pow etow ać, gdyż ow oc pracy całego 
lata poszedł te iaz  z dymem w ciągu godziny.

Mamy nadzieję, iż ci, co przeczytają te słowa, 
pośpieszą z pom ocą tym biedakom , którzy literalnie 
nie m ają co do ust włożyć, drobnym  choćby datkiem .

Drobiu i świń spaliło się m nóstwo, z ludzi zaś 
tylko przy ratunku poparzonych zostało wielu, lecz ofiar 
Bogu dzięki niema.

N a razie nie jestem w stanie rozpisyw ać się dłu­
żej o klęsce, zwracam  się tylko raz jeszcze do serc 
zacnych i proszę, aby uatki wysyłać raczyły pod ad re­
sem księdza Michała Paprockiego.

J. B.

:Z

M obiiizacya dla stłum ienia rozruchów .
Petersburg. (Tel. wl.) W kołach wojskowych z a ­

pewniają, że faktycznie czynią się przygotow ania do 
ogólnej mobilizacyi w celu stłum ienia ewentualnych ro z­
ruchów. N a razie utworzoną będzie arm ia rezerwow a 
w sile 2 25 .000  ludzi, powołanych po większej części 
z okręgów  wojskowych Petersburga i M oskwy.

Z apow iedź stanu w ojennego w tin lan d yi.
Petersburg. (Tel. wł.) Car zam ierza za p ro w a d z ić  

stan wojenny w całej l inlaiidyi w' raz.e trw ania nadal 
wrzenia rewolucyjnego i zaoójstw politycznych.

ł IńsKi k o m ite t rew olucy jny .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Rząd podobno posiada do ­

wody, że sta tek  angielski „Juhn G rafton“ , który za to ­
nął koło Jakobstadu, wynajęte' by) przez fiński komitet 
rew olucyjnj1. P rócz tegc w Anglii przebyw a stale ko­
mitet, k tóry  z Londynu kieruje akcyą rewolucyjną w Fin- 
landyi.

Zaburzenia na K aukazie.
T yflis. (Pet. Ag. tel.) W mieście Czem ako T ata­

r /y  zaatakow ali dzielnicę orm iańską. N apady i rabunki 
na drogach uniemożliwiają transport środków  żywności. 
W Szuszy panuie giód. D o Batumu odeszły dwa b a ta ­
liony piechoty, oddział strzelców , dwie sotnie kozaków  
i baterya artyleryi. W Batumie wykryła policya w domu 
pewnego P ersa skład broni i amunicyi.

W ykolejen ie ,,exp ressu “.
O desa . (Tel. wł.) 12 Ty flisu donoszą, że pociąg 

„E xpress“ wczoraj przez T atarów  został wykolejony. 
Założyli oni barykady z kamieni na szynach. Lokom o­
tywa i kilka wagonów  zdruzgotanych. W ypadek zdarzy ł 
się o V22 w nocy. W ysłano silny oddział kozaków  dla 
zapobieżenia dalszym wypadkom,

Zamach na patrol.
F ra n k tu r t .  (Tel. wł.) , ,Frankfurter Z tg .“ donosi 

z P ińska, że nieznany młody człowiek rzu< ił bom bę na 
patrol. Zginęli spraw ca zam achu o raz oficer prow adzą­
cy  patrol, syn hr. Solskiego, znanego męża zaufania 
eara. Kilku żołnierzy jest ciężko rannycb,

Propozycya lo łs to ja .
P e le is b u ig .  (Tel. pryw.) Lew ulstuj p rzygoto­

wuje pisino do cara, w ktorem  prosi, aby m inister 
spraw  wewnętrznych na przeciąg kam panii wyourczej 
uwolni! ga/.ely z pod kontroli cenzorów .

W ybór re k to ra .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Rektorem  uniwersytetu tu­

tejszego w vbrany został profesor fizyki Borgm ann, były 
nauczyciel cara Mikotaja II.

P o w ró t W ittego .
B erlin . (Tel. wł.) Koła polityczne tw ierdzą, i e  ce­

sarz Wilhelm przyjmie W ittego na specyalnej audyencyi.
P aryż . (TBK.) „F :g a ro “ donosi, że W itte odbył 

wczoraj popołudniu po wizycie u Roiwiera, dłuższą na­
radę z prezydentem  „C redit Lyonnais".

P a ry ż . (TBK.) Radykalny dziennik „L an ierne“ pro­
testuje przeciw ogłoszonym  przez ,, lem p s kilku enun- 
cyacyom W ittego i oświadcza, że „Lanterm nigd} nie 
występow ała przeciw rosyjskiem u narodow i, lecz tylko 
przeciw rządowi rosyjskjem u i caratow i.

Begum ason. (?) (TBK.) Loubet przyjął tu wczoraj 
W ittego i konferował z nim 2 godziny. W południe 
odjechał W itte z powrotem  do Paryża.

Z aw ieszen ie broni na m orzu.
W ładykaukaz. (Pet, Ag, tel.) Dnia 10 brh. w za­

toce Korniłowa spotkali się adm irał rosyjski Jessen i 
japoński Szim asza w spraw ie om ówienia w arunków  za­
wieszenia Droni na morzu. O brady trw ały 5 godzin. 
U stanowiono linię dem arkacyjną i zniesiono konfiskatę 
kontrabandy wojennej.

P o seł japoński u Btikowa.
B a d en -B ad en . (TBK.) Kanclerz rzeszy ks. Biilow 

przyjął wczoraj posła japońskiego w Berlinie. Konferen 
cya trw ała przeszło dwie godziny. Po „onferency byt 
poseł na obiedzie u kanclerza.

Nad wydobyciem  „M ikasyu.
Tokio. (TBK ) Do Saseho sprow adzuno z Portu 

Ai tura dwie wielkie maszyny do pom pow ania, celem 
wydobycia zatopionego ,,M ikasy“ . Spodziewają się wy 
dobyć go w ciągu 3 miesięcy.

Cholera.
Łódź. (TBK.) S tw ie rd zo n o  tu 3 w ypadki śm ie r­

ci na ch o lerę .
B erlin . (TBK.) „Reichsanzeiger" donosi, iż od 20  

do 21 bm. doniesiono o 14 nowych zasłabnięciach na 
cholerę.

W rocław . (TBK.) Jak donoszą z Mysłowic, zad io  
row ał tam  wczoraj pewien rzeżuik wśród podejrzanych 
objawów. Dzień przedtem był on na targu w Sosnowcu.

P rzesilen ie na W ęgrzech.
W iedeń. (Tel. wł.) P rzesilenie w ęgierskie weszło 

w okres pom yślnego zakończenia Stwierdza to  prasa
w iedeńska i peszteńska. Koalicya w ęgierska jest zado­
woloną, że m onarcha zwrócił się do koalicyi bezpośre­
dnio i że przyjmuje naczelników 4 stronnictw  koalicyj­
nych na wspólnem posłuchaniu T o  wspólne posłucha­
nie, jak słusznie zaznaczył Franciszek K oszut wobec ko­
respondenta „N . Fr. P re sse“ , jest oticyalnem  stw ierdze­
niem, iż korona uznaje koahcyę za legalną większość 
Izby poselskiej w Sejmie węgierskim. Robi to  bardzo 
dobre wrażenie po antiparlam entarnym  eKsperymencie 
pod firmą gabinetu bar. Feiervaryego. O w o dobre 
wrażenie, jak zapew niają politycy węgierscy, powinno
posłużyć za fundam ent kom prom isu.

T ylko  dzięki wzajemnym ustępstwom  m oże dojść 
do zgody. A że przeciwieństwa istniejące są  jeszcze 
duże, przeto  wszelki optymizm wygórowany szkodziłby 
raczej niż pom agał w zasklepieniu ran, wywołanych ca­
łoroczną walką

Przew ódcy koaiicyi podczas sobotniego posłucha­
nia w Burgu wiedeńskim oprą się na adresie, uchwalo­
nym na wiosnę br. przez izbę poselską.

Budapeszt. (Tel. wł.) Franciszek Koszut zwołał 
na poniedziałek na posiedzenie kierujący kom itet koa­
licyi. N a tem  posiedzeniu zda on spraw ę z audyencyi 
wiedeńskiej. T akże i inne stronnictw a odbędą w ponie­
działek konferencye.

B u d ap esz t. (TBK.) Franciszek Koszut ogłasza
w dzienniku ,,B udapest“ (?) artykuł p. t. „N asza au- 
dyencya", w którym  w yraża radość, że m onarcha nie 
wysłał ponownie t. zw. „hom o regius", lecz chce bez­
pośrednio pertraktow ać z  przywódcami koaiicyi
i w ten sposob wejść w styczność z większością par­
lamentu

Budapeszt. (TBK.) K oszut wooec w spółpraco­
wnika jednego z tutejszych pism, na zapytanie ośw iad­
czył : Nie m ogę wiedzieć, jaki wynik da audyencya
u cesarza. Daleko idących wniosków me m ogę wysnu­
wać, tyle tylko m ogę powiedzieć, że byłoby pożądanem , 
że krót i naród powinni wreszcie się porozum ieć i za­
wrzeć pokój. W chodzą tu w grę nadzwyczajnej . wagi 
interesy. K orona musiałaby od sw ego stanow iska odstą­
pić i zDliżyć się do naroau, bo tylko wspóine postępu 
wanie korony z narodem , a narodu z królem może dać 
pokój i szczęście. Jestem  przekonany, że jeżeli naród 
zobaczy u korony życzliwość dla siebie, to  obie strony 
zbliżą się do siebie. Ze -.trony króla konieczną jest 
pewna ofiara, ale za ofiarę tę  rząd koalicyjny da po­
tem  sow ite odszkodow anie. M ożna teraz bardzo wiele 
przyteni zdziałać w interesie narodu. |

B u d ap esz t. (TBK.) Kom itet wykonawczy koali­
cyi zebrał się wczoraj wieczorem na konferencyę. 
Oficyalny Komunikat donosi, że kom itet uchwalił, iż 
ma zupełne zaufani** do tych członków koalicyi, którzy 
zostali powołani do m onarchy na audyencyę. Z tego 
pow odu, jak również ze względu na znane stanow isko, 
zajęte w aaresie nie widzi powodu uo udzielania po ­
wołanym na audyencyę specyalnych wskazówek.

N astępnie om awiano sytuacyę polityczną. O  tre ­
ści obrad uczestnicy ich odm awiają wszelkich wy­
jaśnień.

Na dziś wieczór zwołana jest do W iednia konfe- 
reneya czterech przywódców, powołanych na audyencyę 
do m onarchy. '

Zapowiedziane na poniedziałek posiedzenie koali­
cyi odw ołano ze względu na możliwy pomyślny wynik 
sobotniej audyencyi.

O broszurę Zeysiga.
B ud ap esz t. U BK.) Sędzia śledczy w sptaw ie b ro­

szury Zeysiga z ja w i się wczoraj w redakcyi dziennika 
„Az U jsag“ i zażąciat m anuskryptu listu Banetha z Ber­
lina, ogłoszonego we wczorajszym numerze tego pism a. 
W liście tym Baneth zgadza się na udz.al w akcyi, 
wszczętej zapontocą tej broszury, jeżeli p. B. poręczy, 
że nie będzie on miał żadnych przykrości Z tego 
wywnioskował Az U jsag“ , że B. oznacza nazwisko 
„ban ity" .

Naczelny redaktor dziennika wydał m anuskrypt 
listu sędziemu śledczemu.

Sytuacya.
W iedeń. (1 el. wl.) Bar. u au tsch  konferował wczo­

raj z prezesem Kota polskiego Dzieduszyckim, daiej 
7 niemieckimi mężami zaufania Stuergkiem , Ludwistor- 
fern, Luegerem i Gessm anem .

Nowy kom endant 10 korpusu.
W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Z eit“ donosi, i e  w miej­

sce generała rlorsetzkiego, kom enaanta 10 korpusu 
w Przem yślu, zamianowany zostanie szef sekcyi w mi­
nisterstw ie wojny generał Friedenthal. W najbliższych 
dniach nom inacya będzie opublikow aną urzędownie.



K ongres w  spraw ie ubezpieczenia robotników . 
W ieaeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu kon­

gresu dia ubezpieczenia robotników  przewodniczący 8 ó- 
Oiker przedewszystkiem dał wyjaśnienia co do wczoraj­
szego zajścia, które spow odow ało wcześniejsze zam knię­
cie posiedzenia, poczem toczyła się dalsza dyskusya nad 
kwestyą uproszczenia sprawy ubezpieczenia robotników . 
1 wczoraj dyskusya była nader ożywiona.

W ieaen . (TBK.) W daiszj m ciągu wczorajszych 
obrad na kongresie ubezpieczeń robotników , rozwinęła 
się obszerna dyskusya nad sp iaw ą ubezpieczenia robo ­
tników i nad zjednoczeniem rozm aitych kategoryi ubez­
pieczenia. Radca kom ercyam j V e 11 e r z W ieania prze­
mawiał za zjednoczeniem kas chorych z ubezpieczeniem 
na wypadek niezdolności, jakoteż za autonom ią przy 
zupełnej równości pracodaw ców  i pracujących. W dal­
szym ciągu omawiał stosunki w Austryi i oświadczył, 
iż przemysłowcy gotowi są, o ile im siły pozwolą, 
brać udział w akcyi ubezpieczenia robotników  i zapro ­
wadzić upezpieczenie na wypadek niezdolności do pracy. 
Przemysłowcy chcieliby iść w tej kwestyi razem z robo ­
tnikami. P. E l d e r s c h  z Berna, polem izował z tymi le­
karzami, którzy domagali s.ę dla członków' kas cho­
rych prawa dow olnego wyboru lekarza i oświadczył 
się za sam orządem  instytucy: ubezpieczenia ro b o ­
tników. Na tem obrady przerw ano do dziś.

W iedeń. (TBK.) IzDa handlowa urządziła w czoraj, 
na cześć cztonkow' kongresu dla tmezpieczenia robotn i­
ków’, wieczór w ogrodzie Sachera.

O dznaczenie.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .“ . d o n o s i: Cesarz

nadat sekretarzow i n.inisteryałnemu w m inisterstwie ro l­
nictwa, Stanisławowi D obrow olskiem u, tytuł i charakter 
radcy sekcyjnego.

Z krakow skiej Rady m iejskiej.
K raków. (Teł. pryw.) kada m .eiska odbyta wczo­

raj pierwsze po w akacyach posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezydenta dr. L e o ,  N a początku posiedzenia 
r. K o n o p i ń s k i  interpelow ał w spraw ie niezaprosze- 
nia gminy m. k ran o w a do udziału w akcie ewakuacyi 
Wawelu i w innych aktach, dotyczących odebrania W a­
welu przez Wydział krajowy od wojska Prezydent dr 
L e o  odpowiedział, że W ydział krajowy zaprosi zape­
wne gminę na uroczystość, urządzoną z okazyi już zu­
pełnego i ostatecznego odebrania Waw elu z rąk wojska, 
a dzień 7 sierpnia uważał tylKO za rozpoczęcie ew aku­
acyi i d latego nikogo nie zapraszał. Dalej przeprow a­
dziła Rada obszerną dyskusyę nad drożyzną mięsa i na 
wmosek komisyi drożyźnianej uchwaliła jednomyślnie 
poczynić kroki o otw arcie granic rumuńskiej i rosyjskiej 
dla przywozu bydła w prost do rzeźni, a nadto posta 
nowiła otw orzyć dwie jatki miejskie.

Na wnioseK p. Daszyńskiego uchwalono jedno­
głośnie poczynić kroki o zniesienie akcyzy od mięsa.

Pism o rzeźmków, proponujące otw arcie „wielkiej 
rzeźni ‘ w K iakow ie z udziałem rzeźników  i gminy, 
przeKazano komisyi drożyźnianej do rozpatrzem a

Bójka m iędzy robotnikam i.
N iepołom ice. (Teł. p ry w ) Między dwiema par- 

tyami robotników, zajętemi przy obwałowaniu Wisły, 
przyszło wczoraj, z niewiadomej przyczyny, do zaciętej 
walki, której ofiarą padi jeden roDotnik Mateusz Bieda. 
Ciężko raniony walczy ze śm iercią w szpitalu św. Ł a ­
zarza w Krakowie. Drugi robotnik raniony zwie się Jan 
Dziura. 11 robotników, biorących udział w bójce, are­
sztow ano i odstaw iono do sądu karnego w Krakowie.

Barbarzyństwo rosyjskiej straży 
pogranicznej.

K raków, (Tel. pryw.) „N ow a Reform a" donosi.
W i e ś  K o c m v r z ó w ,  t u ż  n a d  g r a n i c ą  r o ­
s y j s k ą ,  b y ł a  d n i a  19 b.  m.  w i d o w n i ą
s t r a s z n y c h  w y p a d k ó w  O  godzinie pói do 9 
wieczorem usłyszani kilkadziesiąt strzałów  karabino­
wych i ujrzano zm obilizowany cały oadział rosyj­
skiej straży pogranicznej. Rozeszła się w iadom ość
0 aresztowaniu całej bandy przemytników. O kazało 
się, że objeżczyk w istocie ujrzał bandę przemytników
1 począł ao  niej strzelać, zaalarm ow aw szy oddział 
straży. Ujęto Jakóba Króla, poddanego rosyjskiego, 
od roku przebywającego w Galicyi, o raz zupełnie nie­
winnego chłopca Judę z Ł u :zyc, który, przestraszony 
strzałam i, uciekał z pola. Zaprow adzono ich na stacyę 
rosyjską, gdzie w o b e c  l i c z n y c h  ś w i a d k ó w  
p o c z ę t o  s i ę  n a d  n i m i  z n ę c a ć .  Bito ich 
stalow ym i prętami Vpo piętach, przypalane pięty  
św ie ca m i, a K róla rozciągnięto na wznak, n astę­
pnie położono m u na pi1 rsiach desk i, po których  
żołdacy skakali. To znęcanie się nad aresztow anym i 
tak oourzyło chłopów, którzy to wszystko przez okno 
widzieli że poczęli kamieniami bom bardow ać koszary 
i wybili kilka szyb. Żołnierze wypadli natychm iast 
z koszar i poczęli strzelać do uciekających chłopów. 
K u l e  ś w i s t a ł y  p o g o ś c . ń c u  g a l i c y j s k i m  
i p r a w d z i w y m  c u d e m  j e s t ,  iż n i k o g o  
n i e r a 1.11 y b ł u g o  v, n o c y  j e s z c z e  s ł y ­
c h a ć  b \ ł o k r z y k i  i j ę k i  k a t o w a n y c h  
o f i a r .  Na  druuj dzień rano stawiono ich przed ko­
mendanta posterunku, kapitana Raszkowskiego, który 
Judę uwolnił, Króla zaś puiecil odstawić do Miechowa. 
Król ma popa.zone i popękane pięty.

s trą jk i.
B -jfdeau*. ( i  B k.) Tutejsi bednarze strajkióą i ao- 

tycnczas przeszio 8 w  robotniKów bennarsKich wstrzy­
mało pracę.

b e r l in .  (TBK.) Firmy Siem ens i Halske, Siemens 
i Sćliiickert i Allg. E lectricitat Gesellschaft oświadczyły, 
że jeżeli robotnicy do dziś rana nie pow rócą do pracy, 
to  fabryki te  zostaną zamknięte.

Robotnicy, strajkujący w fabryce W ernera i w je­
dnej z fabryk kabli, odmówili temu żądaniu,- wskutek 
czego fabryki te  zamknięto.

Ś w iętow an ie 1 maja.
Jena. (1 BK.) Po dlużsżych obradach ziazd socya- 

iistyczny uchwalił wniosek Fischera z Berlina, zobow ią­
zujący wszystkich robotników  i ich organizacye do 
św iętowania wszędzie, gdzie to tylko możliwe, w dniu 
1 maja

W ypaaeK kolejow y.
Budapeszt. (TBK.) Wczoraj o godzinie 5-ej rano 

wykoleił się wskutek pęknięcia szyny koło stacyi Novi- 
marov pociąg, dążący do Zagrzebia. M aszynista zginął 
na miejscu, a palacz i konduktor prowadzący pociąg są 
ciężko ranieni. Z podróżnych tylko jeden jest lekko ra ­
niony.

Zatrucie w ędlinam i.
S ztu tgard . (TBK.) „M ercur“ donosi, iż w miej­

scowości Guelstein zachorow ało 15 osób pc spożyciu 
zepsutych wędlin.

Emigracya z Hiszpanii.
M adry t. (Tel. ud.) W ychodztwo w prow incjacn 

Galicyi i Asturyi przybrało takie rozm iary, że całe wio­
ski wyglądają jak wymarłe.

La Coruna (główne m iasto Galicyi w hiszpanii). 
(TBK.) Codzień przybywają tu całe pociągi z em igran­
tami do Ameryki południowej. W Galicyi całe wsie opu­
stoszały wskutek agitacyi agentów  em igracyjnych. P rasa 
wzywa rząd, aby poczynił energiczne zarządzenia prze­
ciw tej ucieczce ludności

Spór szw edzko-n orw esk i.
K arlsz tad . (TBK.) W czorajsze posiedzenie delega­

tów  s z w e d z K i c h  i norweskich zakończyło s*ę o  V al0  
wieczorem. N astępne dziś w południe.

Traktat handlowy.

B e rn o  szw a jcarsk ie . (TBK ) Rząd związkowy mia­
nował delegatów  do rokow ań z A ustryą o trak ta t han­
dlowy. Rokowania rozpoczną się w Wiedniu dnia 12 
października.
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Praga. (Tel. wł.) Poseł do Rady państw a i Sejmu 
Adamek, rażony apop leksją , zm arł nagle

N A  M A R G I N E S I E .

TEN TRZECI.
Rzekł pierwszy: „O dtąd era 
W poezyi będzie nowa,
Rym mech ma w artość zera:
Precz z nim! krępuje słowa!
W yjątkiem „ częstochowski “,
Ale ten męski, żeński,
Co w kleszcze chwyta głoski,
Stanowczej dozna kieski".

1 \ drugi poszedł dalej- 
—  „I rytmu być nie może !
„N ie trzeba w wierszu skali,
Bo wkłada nam obroże!
N a ferm y: czasu sz k o d a ’
Precz z niemi! do rupieci!
Zupełna niech sw oboda 
Na naszych drogach św iec i! “

W iększego trzeci jeszcze 
W poezyi chciał konsensu:
-- „N ie trzeba nam —  rzekł — wieszcze 1 

ża row ego  wcale sensu!
R o z u m ,  r o z s ą d e k  —  z tronów 
Precz! berło z rąk wytrącę 
T yranom 11!...

Epigonów 
Ten trzeci ma ty s ią c e !

KAZET.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z ooserw ato

ryum astronom . Politechniki) w d. 24 września b.r.:

Godzina
Ciśnie­

cie 
w nur

j ieu.De- 
i rafora

ę.
Wiatr

Opad 
w i'4 z.
(2. 2 de;

Temperatura
Saj-

WYŻ8EB
>iaj-

niiiza

7 rano 735-8 7-4 Cisza !
7 popoł. 737 0 10'8 Ez ! 12*2 3-6
9 wiecz. 737-3 9 5 n e 2 J

U w aga: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu, 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem za

chmurzeniu.

—  F undacya im . A, M ickiew icza. O gół wkładek 
z odsetkam i wynosi 20.552 k. 52 h. W lipcu nadano 
12 stypendyów po 100 k. wdowom i sierotom  po nau­
czycielach szkól wyższych. Stan fundacyi wynosi zam em  
dzisiejszym 25.352 k. 52 h.

— K o n k u rs  nauczycie lsk i. Zarząd główny T ow a­
rzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie rozpisuje konkurs 
na posadę nauczyciela dla klas pospolitych szkoły im.

3

Tad. Kościuszki w Białej z prawem udzielania języka  ̂
niemieckiego. Posada ta obsadzoną będzie z dniem 
1 października b. r. z plącą roczną 1400 kor. 10 proc. 
dodatkiem  na m.eszkanie, t. j. 140 kor., oraz dodat­
kiem miejscowym 100 kor. czyli łącznie 1640 koron. 
Kompetenci wnosić winni podania udokumentowane 
do Zarządu głównego T. S. L. za pośrednictwem  Rad 
szkolnych okręgowych najdalej do dnia 28 września br.

—  S p ra w o z d an ie  p o se lsk ie  d ra  G łąb in sk iego . D /N  
tedy poseł miasta Lwowa na Seim i do Rady państwa, 
prof. dr. G ląbiński stanie przed wyborcami, zda im 
spraw ę ze swej działalności i przedstaw i im obraz ob e­
cnego położenia politycznego. Niejasna sytuacya w pań­
stwie, zbliżające s ‘ę sesye pariamentu i sejmu, na ktu- 
rych rozstrzygnięte będą sprawy pierwszorzędnej dla 
nas wagi, czynią zetknięcie się osobiste w yborców 
z ich reprezentantem  rzeczą ważną i konieczną, z w ia - , 
szcza że mamy do czynienia z takim  głębokim znawcą 
potrzeb naszych i stosunków, oraz z takim gorliwym 
pracownikiem na niwie życia publicznego, jakim jest 
niewątpliwie prof dr. Gląbiński. Niem a sprawy, do ty­
czącej'k ra ju , Lwowa lub choćby poszczególnych tylko 
warstw' ludności, w której prof. dr. Gląbiński nie brał­
by czynnego udziatu, którejby pomyślnemu rozwiązaniu 
n it dopom ógł. To też niewątpliwie wyborcy zbiorą się 
licznie i punktualnie. Zebranie odbędzie się dziś w sali 
Tow arzystw a pedagogicznego przy ui.cy Z inorow icza 
1. 17 o g o d z i n i e  w p ó ł  d o  s z ó s t e j  w i e c z o ­
r e m ,  nie zaś o 672, jak to  mylnie w numerze wczoraj­
szym wydrukowano.

—  B ezp ła tn a  dez in fekeya. D otychczas koszty p rze­
prowadzanej z  urzędu dezinfekcyi mieszkania i rzeczv 
chorego na cnorobę zakaźną musiała rodzina chorego 
ponosić, co było powodem, że, zwłaszcza uboższa lu­
dność starała się zataić chorobę, aby się na te koszty 
nie narażać. Spraw a ta  była kilkakrotnie przedmiotem 
oorad miejskiei komisyi zdrowotnej, która żądała, aby 
dezinfekeye te były przeprow adzane zupełnie bezpłatnie 
bez względu na stan m ajątkowy chorego, względnie je­
go rodziny. Zeszłego t o k u  wydano połowiczne zarzą­
dzenie, m ianowicie postanow iono, że zasadniczo koszty 
dezinfekcyi mc ponosić choiy, względnie jego rodzina, 
a lyiko w razie stw ierdzonego ubóstw a chorego p rze­
prow adza dezinfekcyę gm ina na wtasny koszt. O becn.e 
na ostatniem  posiedzeniu m agistrat przychylił się wre­
szcie do życzeń komisyi zdrowotnej i uchwalił przepro­
wadzać dezinfekcyę pokoju, w którym  chory przebywał 
i jego ubrań na koszt gminy, a tylko na koszty dezin­
fekcyi innych izb w mieszkaniu przeprow adzanej na ży ­
czenie chorego lub jego rodziny, ma m agistrat pobierać 
opłatę.

—  Znany szalen iec „M unio" Dyamand, o którym  
donosiliśmy wczoraj, iż napada po ulicach przechodni, 
został wczoraj rano przytrzym any na Wałach H etm ań­
skich i oddany kom isaryatow i drugiej dzielnicy celem 
umieszczenia w oomu dla obłąkanych. Szaleniec nie 
om ieszkał naturalnie wyprawić agentowi policyi aw antu­
ry, ten jeanak zwinął się z nim sprytnie, bo po trak to­
wał papierosem  i zaprosił do fiakra, tłum acząc mu, iż 
nadeszła dlań do policyi znaczna kw ota pieniężna, k tó ­
rej odbiór musi osobiście poświadczyć.

—  Kronika policyjna. W żebraczce stojącej u wej­
ścia do kościoła O O , Jezuitów poznano notow aną zło­
dziejkę M aryę Seńków, mającą zabroniony pobyt we 
Lwowie. —  Do hotelu pod Tygrysem  przybył onegdaj 
jakiś gość na nocleg, zam eldowawszy się jako lam ­
p k i z miejski, Jan Głowa. Właściciel przekonał się na­
stępnie, że wrzekom y Głowa ma bardzo dobrą głowę 
do szelm ostwa, zniKł bowiem z  hotelu niepostrzeżenie 
i nie tylko, że za nocleg nie zapłacił, ale jeszcze zabrał 
z sobą prześcieradła, ręczniki i poszewki. —  W domu 
pod 1. 16 przy ul. Źródlanej otw orzono wytrychem mie­
szkanie p. T. Br-eitlowej i skradziono na szkodą jej sy­
na czarne palto zim ow e, granatow e ubranie m arynarko­
we i cztery nowe koszule męskie. —  Z mieszkania p. 
Dawida W einsatta przy ul. Gródeckiej pod 1. 32 skra- 
dz.iono podczas sprzątania lichtarz srebrny, zaopny czte­
rem a rzeźbionymi lwami, na czterech nóżkach o wierz­
chu w ksztacie flakonu.

—  Z n aleziono. W ul. Stryjskiej znaleziono SKdrzany 
woreczek na scyzoryk a w mm kartkę zastawniczą. —  
O bok kościoła katedralnego znaleziono pięć świadectw 
szkolnych Jana N epom ucena Zawady. —  Pan M. B. 
znalazł torebkę dam ską z czerwonej skóry, zawierającą 
trzy kluczyKi na stalowem kółku.

—  Zgubiono. Uczeń gimnazyalny, H. Lindenberger, 
zgubił w ul. Trzeciego Maja dwa pudełeczka, zaw ierają­
ce cyrkle. —  P. Fryderyka Liberm anowa zgubiła na pl 
Bernardyńskim 40 koron w złocie wraz z nowym pula­
resem  damskim.

Z sali sąd ow ej.

Szantaż czy usifowane morderstwo ?
Londyn, 17 września.

W czoraj pow róciła przed trybunał przy Malbo 
rough-Street, spraw a byłego deputow anego ze Szkocyi, 
Hign a W aitta Którego oakaiżono o zam ierzone zam or­
dow anie swej żony i męża swej kochanki sir Reginalda 
Beauchamps.

Niejaki W aney, przekupień dzienników mianowicie 
opow iada, że pewnego dnia spotkał go W ati niedaleko 
jego domu, zaprowadzii go do H yde-Parku i tam mu 
powiedział.

—  Pójdź pan do White House do White-Hail 
Hampton Court i zażąda; pan się z panią'
W ati. Kiedy ją par. ty lk ó ^ zo b ac /jsz , <_jj lei pan pjHNc
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lub nogą w żołądek, a  dostaniesz pan za to  10 funtów 
(250  koroii). Wlócząć się po mieście, musiałeś pan spo­
tykać urwipołciów zdolnych do w szystkiego. P roszę mi 
zwerbować dwóch lub trzech, dać im po sto  sou i po­
starać się o resztę.

innym razem W att miał dać W arleyowi laskę z o ło ­
wianą gałką i powiedzieć mu:

—  jeżeli pierwsze uderzenie nie wystarczy, palnij 
ją pan tern a będzie dosyć.

A jeszcze innym razem  m ówił.
—  Byłby to doskonały pomysł, abyś pan tak 

kiedy najechał ją row erem  i przewiocu na bruk, Dałoym 
panu tymczasem 25 franków tygodniowo, a potem  25 
tysięcy franków, kiedyby się to już stało.

Kiedy jednak jakoś to  wszystko się me staw ało, 
jak sobie p. W att życzył, powiedział on do W arleya

— P otrzeba mi, aby się to  skończyło jak najprę­
dzej. D ostałbyś pan 150 funtów szterlingów i jednego 
funta (25 kor.) tygodniow o do końca życia.

w  dwa dni potem \W le y  napisał w iiście do 
W atia jedno krótkie słow o: „zrobione", poczem otrzy­
mał 10 funtów szt. (250 kor.) zaliczki, zaś resztę 140 
furKów miał dostać po stwierdzeniu faktu. N azajutrz zaś

powiedział W arleyow i:
—  Zdaje mi się, żeś pan kogo innego palnął, 

tutaj masz pan fotog-afię, abyś się pan drugi raz nie 
pomylił.

Jednem słowem W arley i jeden jego wspólnik, 
wyciągali od W atta pieniądze pod pozorem  zamachów 
na jego żonę, nie żyjącą z nim. W arley tw ierdzi, że 
w ten sposób wydobył od W atta ogółem  50 funtów  
szterlingów (1250  kor.).

Później Dyły deputowany proponow ał swoim po 
wiernikom , aby „urządzili*1 pewnego starego pana, k tó­
rym był, jak się pokazuje, sir Reginald Beaucham ps, 
mąż kochanki W atta.

-  W całe; tej sprawie to  jednak jest podejrzane, że 
Warley pow iada, iż listy W atta popalił, a laska z o ło­
wianą gałką, dana mu, gdzieś przepadła.

Kącik humorystyczny.
Siarczy za 9999.

O n a .  Kiedy się ze mną żeniłeś, pow tarzałeś mi 
ciągle, że mię wybrałeś z pośród dziesięciu tysięcy.

O n .  T o  praw da, ale odkąd mieszka u nas twoja 
matka, zdaje mi się, że oprócz ciebie mam jeszcze 
9999 innych.

naszej
Dla T ow . S zk o ły  L u d ow ej:
Profesorow ie IV gimnazyum 3 kor.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tei. wł.) S p i r y t u s :

Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­
m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 38*20 ao k. 38*60. 

Tendencya: bez interesu.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 67 50 do 67*75, 
Rafinada secunda z dostaw ą natycnm iastow ą z  W iednia w

całych w agonacn K. — •— ., K ostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— , w całych w agonach K. — •— do - ~ J—  beczkadm, 
do — •— .

T endencya spOKojna
N a f t a  galicyjska S tandard W bite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 36*10 do K. 37*20. W beczkach 
K. — do — *■— .

Tendencya spokojna,

W ied e ń : d. 21 września. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 304*— , Austr. zakł. kred. z ob, p. 
z r. 1889 3 proc. 303*— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 272*— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 270*— , Pożyczka serosk. 
norm po 100 fr. 4- proc. 105*— , b) bezprocentowe- 
B udapeszieńskie (Basilica) 5 zł. 26*10. Zakł kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 474*— , Clary zł. 40 , 
m. k. 156*— , Pożyczka m insbruku 25 zł. 78*— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 93*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 66*— , Ofen 40 zł. 170*— , Palffy 40 zł. m. 45 
178*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 54*— , 
Czerw, krzyża w<jg, tow . 5 zł, 34*75, Losy fund. arc. 
Ruaolta 10 zł. 02*— , Faln.a 214  zł. m. kon. 74*— , 
Pożyczka salcburska 149*25, zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po fr. 149*—  — *— , Lo«y kom unalne m, Wiednia 
z  r. 1874 535*— .

P aryż , d 21 września. Trzy procent, renta 99*75, 
30*20.

B erlin , d. 21 wrześn a. Banknoty austrvackie 85-20, 
Spirytus — •— .

F ra n k fu r t, d. 21 września. Austr. kred. 216*30, 
Laura — •— , D isconto 195-60, Koleje państw ow e 
— *— , Alpiny — *— . U sposobienie:

, D epesze z targu pieniężnego,
W ie d e ń .  22 września. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­

dy popołudniowej notowano: (kcye austr Zakładu Ki edy- 
towego 688*50 Akcye węgie Zakładu kredyt. 809 50, Akcye 
Ar.glo bapku 318*5u Akcye Unionbanku 571*75, Akcye I in- 
derbanku 451*25, A kcje Ba..Kvereinu 577*—. Akcye DOden
credit 1051. Akcye gm Binku hicotecz 5o0*------ , Akcye
kolei państwowych 678*—, Akcye kolei południowe 104*5u 
Ajjjłye Tramwdfr A. —*—-, B. — •— Ancye kole; Elbethal, 
453*—, Akcye kolei póło. ^895-5936, Akcye kolej czprn. 
585*—, AKĆye Alpiny 544*50, Aiccye Rima Muranyi 557*50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2759-------  Akcye F a b ry l. broni
581*—, A k ^ e  turecKie tytoniowe 379*—. Akcyp tjalic. karpac. 
Tow naftowego 956*— Oblig. węg, mc. 96*: ii, Renta ma ­
jowa 100 iA  Austr. Renta koronowa 100*70 Węg. Rema ko ­
ronow a 97*25, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99*85 , 4 proc, 
list; Banku hipoteczn. 99*—, 4pa proc. listy Banku hipot. 
101*35, 5 Droc. listy Banku hipoteczn. 112*5(*. 4 proc. listy 
Banku kraj.100*—, 4l/s proc. listy Banku kraj 101*90, 5 p io c  
kom unalne obligacye Banku k. aj —*—, Obligacye p rrn i- 
nacyine 100*—. 4 pro. Cia ro ż , krai. z 1893 r, 99*95, A mc 
pożyczka miast i Lwowa 98*80, Losy tuieckie 149*25, Marki 
117*48, Ruble 254*—, Kredyty -*—, Alp iny—.— Węgier, 
kred. —— , Unionbank —*—, Koleie. —*—*_

U sposobienie: po początkowej silnej podwyżce, wy­
wołanej zakunnarm budapeszteńskiemi — przeb:eg giełdy 
i zamknięcie spokojne.

Berlin, 22 września. Przy zaml męciu wczorajszem 
giełdy. Kredvt; 216*40, Staatsbahny 1< 5*— Disco i n  Co- 
mandit 195*50, Berlin. Tow handl. 174*75, Laura 272.70, Co- 
numery 257*50 Kolej połuai.. wscnodnio-pruska — *—. Ru­
bel za gotówkę 216 40 Kc lej warsz.-wied. —*— , Kolej mo­
rza śróeziem  lego 152*50, Kolej M eridionclna 137 90, Losy 
tureckie 141 *75, Renta w łoska —.—, „riarpener ‘ kopainia 
węgla 225*75, Kolei Marisnburg-Mławka — * . Konsnlida- 
cye 451*50 Lombardy 21*60, Kniej Henry 127 75, Niemiecki

bank narouowy 132*20. Kanana Proferred 177'—, Akcye że- 
glugi hamburs.ciei 169*90 Kurs warszawski : —*■—, Huta 
„Donnersmark* 272*50.

F r m i a m t  d. 22 wrześnie. W czorajsza giełda wie­
czorna V. stryacka renta papierowa .01 50, Ausu*. renta
m ebrna .01&5 Austr. renta złota 10i*65. Austr. akcye kre­
dytowe 216 90, Staatsbahny 145—. Lombard*.* 21 40 4-proc. 
austr. renta koronowa 101*—.

Tendencya: silna.
k - a r y i ,  d. 22 września. W czorajsza g.ełda wieczorna 

4 proc. renta irancuska 99*60, 4 proc. renta wiosna —*~ 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs —*—, Losy tureckie 140 —. 
Nowe tureeme Console —*—, Otfomuny 609 — Deber 
155*— 'Chartered — , Rio-Tiwto — *—, Renta turecka C. 
— , Renta turecna B. —*—, Lancaster —*—-, Renta buł­
garska —*—, Renta grecka —*—

Tenaencva:

Targ zb ożow y i tow arow y.
Budapeszt 21 września. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 165Z do lo54, Pszenica na maj od ——  do —'—
Pszenica na październik od 15*32 do 15*84. Żyto na kw ie­
cień 1906 r. ou 13*52 do 13*54. Zyto na paźdz od 12t 2
do 12*84, Owies na kwiecień 190C r. od '2*72 do 12*74
Owies na paźaź. oa .12 32 do 12*34, Kukuruuza na maj 
190£ —'— do — , kuKi,rudz.a na rr.aj od 13*22 do i 3*24, 
kukuradza na sierpień od —*— Jo  — •—, Rzepak na 
sierpień od —*— do —*—.

Pogoda: piękna.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego: 

M aterya ły  do p ro g ram u  polityki n a ro d o w ej w Galicyi

I.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE KONFERF.NCYE.

(P rzem -cien ia  pp.: Becka, Bujaka, bujnowskiego, Doer 
mana, Rawiiy-Gawrouskiej*o, Głąbińskiego, Panka, Piero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyfiskie- 

go, Scnatzla, Tarnawskiego i Żardeckiego). , 
—  C e n a  k o r . 1-20. —

„ O J C Z T Z :
tygodnik Ilustrowany dla ludu

, ,0 .? t r -Z T 2 5 \TA “ k o sz tu je  w raz z p rz e sy łk ą  pocz to ­

wą roczn ie  4  ko r., k w arta ln ie  i  kor.

(5BP- A d r e s :  L iu ó w ,  ul. K a l e m a  7 

—  w yehouzi we L w ow ie n a  każd ą  n iedzie lę . —

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią ż e c z k ę  z zakresr  
h is to ry i ,  p o a i y k i  i gospodars tw a. 14*;

M IE S IĘ C Z N IK

% P O Ś W I Ę C O N Y  P O L I T Y C E  N a k O D O W E j

O R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O

E K O N O M IC Z N E G O  I U M Y S Ł O W E G O

P r e n u m e r a t a  w y n o s * :  rocznie 1 2  kor. 
p ó łroczn ie  6  k o r.

Kursy giełd £ wiedeńskiej
z dnia 20-go września 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę

O g ó ln y  dług : p a ń s tw a .
,j£g  ( 4°/o konwert. ) m aj— listopad

olnaodpod. ) styczeń —bniec 
ba.iKnotach, luty—sierpień

°/o 
. 4 
. 4Va
. 4'/.>

w srebrze, kwiecień—październik . 41 
Losy z roku 166u „ 5uU zł. w. a. . . . 4

,, „ 186u „ luO zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ lOn zl. w. a. . . . —
' ‘ *' „ 1864 „ 50 zł w a —

Listv zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
i f l u £  p a ń s tw a  k r a j ó w  K o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta ziota wolna ou poda: ku . .

„ w wal. kor. wolna od pod. 
in\y est. wolna od pod. . .

O M U a c .ie  k o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze

„ ces. Elżbiety w ziocie w. od pod.
ces. Franciszka Józefa w srebrze

„ Karola L u lw ik a ...........................................4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 4
O fe lic a c y c  p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .  

Kolej arcyks Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
, czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2000, 10000 k. . 4
” Bukowińska !okal. 400 kor. . . . <t
„ Karola Ludwika srebr..................................4
,, Lwów.-Czern.-jassy Em. 1894 . . 4

D tn (  p a ń s tw  k r a j .  k o r .  w e s i r r

4 
4

. p 1

. 4 
4

. 51 *

4
4

.3 ' 2

A ęgierska renta złota 
¥ « ■  renta w kor. wolna od podatku
Węg renta w kor. wolna od podatku
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

v « » » r.\. .
węg ob'-gacye prem. reg. Cissy . . . .  4
»*ouc. i Slaw. obligacye propin. w, a. . . 4Ł/3
Węgie skie obligacye hip...................................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip............................4

I n n e  p n k l le z n e  p o ż y c z k i .  
Potyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4
oblig. prop. tfuKowiny . . 5

nł* 5|
1 (KL55 
10055 
101 45 
101 45 
16i 50 
190 Ql) 
29575 
295 75 
29625

11905
10065
9275

100*70 
11870 
128-80 
100.70
100 70

100150 
100»0 
100190 
10010 
100*70 
100(40

9” 30 
17 30 
8825 

221 
*18,25 
looyO
101 40 
96465 
9695

99lń0
102.50

daia
10175 
10075 
191465 
101 io5 
16350 
19290 
297.75 
29775 
298:25

11985
10U85
92J95

101 70
119170 
12980 
101 70 
101 7u

101 50
10180
101 
1P1 
10170 
10140

95 50 
97-50 
88(45 

223i— 
220:75 
16790 
102:40 
97(65 
9795

!
100-60
10350

Gal. poż. krai. z r. 1893 .........................  4
Gal. obi. prop. z r. 1889 ................................... 4
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . .4Va

„ z r. 1896 . . .  4
„ Wiednia z r. 1 8 7 4 . . .  o

Poż. hipot. Bułgaryi r. r.  1392. _ . . . 6
L is ty  t a s t a n n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. 
Buków. zakt. kred. ziemski . . . .

Gal akc. b. li z  10° o pr. 1. w 39' ? I. 
,. „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ los, w 50 1. w koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . .  .
„ T os.. kred. ziem. io s  w 56 lat

„ » » 1 :s v 4* lat •
„ Jawnż emis. . . 

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5192

4
. 5 
. 4
. 5

4Vs 
. 41/2 
.* 4 
. 4 
. 4 
. 4 
4 i/ż

zwr. w 57Va 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

„ ,  „ 3 e. - w 42 1. 41/2
„ „ „ i, 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. I. w. 571/2 1. * . . .  ,4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr . . 4
„ - „ „ los w 50 1. w. koron. 4

O b llf fa e y e  z  j i / a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn ces. Ferd. em. z r. 1»86 . . 4

„ Lwow-Czern -Jassy 1884 p. 10 o . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal! kolej em 1870 ..........................  3Va
1878
1887

Łnsy p r o c e n to w e  (za sztu..ę).
Austr. zakł. kred. obi. pr.em  ,1880 po 10Ó jT. 3

„ ,  „ „ „ 1*889 po 100 zł. 3
U reguł. Dun. z r. 1870 Pv. 100 zł. w. a. . 5
Wt;g. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. ie 100 f r . . . . 2

L o sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zanł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 zł. m. k.
1 ożyczka ni Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 ,zł. w. a .

„ prem. m Lubiany pc 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. wJ a.
Palffy po 40 zł. m. k..............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................

99:60' 
9960 

lOi 10
98 40 

12.60 
11795

I
100115; 
10275, 
9y(30 

1 1 2 -  
100*80 
I-O 1(30} 
99, Ą
99 45! 
99 60! 
79 7.5:

101,60
99(50

10160!
199(4.*: 
99:50; 

10080 
101(10

10180 
9305 

100: |3 
92|85| 

112 
100-!

100,60 
10060 
102(10 
99 40 

122-80 
1,895 

I
10115 
10575 
10030 

13 
101 80 
10245 
100 
100W5

102)60
100(50

102*50 
10045 
10():50 
) OI18O 
1020 o

10280 
94)65 

lui,15 
93 “ 5 

113(— 
101!—  

I
314—

27o — 
27550
110

.0
483:60
1641—
»3: 
99--- 
7050 

179*
17650*1 186150 
54:—u 50—

Czerw, .trzyża węg. tow po 5 zł......................
Fundacy: arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Salmc po 40 zł. m. k. . . . . .
Pożyczka rmasta Salzburga po 20 z l . '  . . .
Tureckie obi. kc po 41IO fr.  ....................
Komunalne m. Vriednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3',-j) obligacye premiowe ( l8su 

p e- ! 3* /o) austr zakł. kr. ziem. ( 1889 
miowe I 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A k c y e  (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł . . . . .  .
„ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k
„ Lwów-tSełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.........................
„ Lwów-Kleparów- Jaworów 4u,'r . . .
„ wschodu, gal. ,okal. 200 zł . . . .
„ państwowych 200 zł. —  50U fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 2U0 zł.........................

A lt c y c  b in f e o w  (za sztuKę).
Banku Anglo a str. 240 Kor................................
Wiedeńskiego Banku związk. 40C K or.. . . 
Peszt. BaiiKc ifąpdl. 1000 K. . . . . .
Zakład kred. Jla liandiu przem. 320 Kor. 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor. . . . . .
Galie. Banku liiputecznegu 400 Kor . . . 
Galie. Banku dla handlu i prze-,,. 400 Kor . 
Baru.u dla krajów koronnych 400 Kor. . "
Banku Ausiro-węg. 1400 ....................................
Czesi Banku Zwia.zk. łOu K o r ....................
Z nostenska bank, 200 Kor. . .

AU.cyc (przedsiębiorstw pr emysłowychl 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor.
Schodnicy 500 Kor..................................

W c K ąż c . (Czeki, dewizy krótkotermin.).’ %  
Berlin i niem. ifi. bank za 100 marek . 3 
Londyn za 10 funtów szter . 2V®
Paryż za luO fr , ó
Petersbui g i Warszawa za 100 rupi- ’ 5f/s 
Włoskie banknoty za 100 liruw 

W a lu ty ,
Dukat cesarsk i...............................
20-fraitKÓwka . . . . .  •
20-marKÓwka . ! ! ! ! ! ! . . ! ] .
Suweiyn angielski zł..............................................
Niemieckie banknoty za 100 m a re k .

3475 
62< — 

214 -  
74S -  

14593 
535—-) 

70— 
10O - 
44 —

4 5 6 -  
42/ 

5903 — 
416 -  
583 -  
37o 
392

3625
06

223 — 
78— 

1 1690 
545(50 

74' - 
110,- 
5 0 -

460|—1

5 9 3 0 -  
420-- 
6o5 -  
3 7 8 -  
40u

318,50 

29óU —1
-  H
005,75
560).

4 5 0 -  
1646 •• 
Ź47 -

31950

29701-

3JÓ 7o 
060 
201
451 -  

1Ó56;— 
>47150 

247(50 2-t8,5u

9 3 ^
734-

117
z3a
o?

43
83
30ji

95125

11 
19| 
2347 
2396 

117
Włoskie banknoty za lir 1 0 0 ............................1 9Ś|40
Ruble banknoty za 100 r u b l i ............................|l 2.54

Odpowiedz.ulny redaktor" J ó z tf  Z iem biński.
Z drakami „Słowa Polskiego**, we Lwowie, poa zarząaem  Józefa Ziembińskiego.

'48-
744*—

117 63
24U05

954j

9540

Nakiaaem  S p ó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie , Śtow . zar. zo jfr . ooręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


